
Zasiłki dla rodzin osób powołanych 
na ćwiczenia wojskowe.

Izba przem ysłow o-handlow a w Bydgoszczy donosi 
nam :

„W  D zienniku  U staw  nr.. 57 została  ogłoszona u s ta ­
w a o zasiłkach  d la  rodzin  osób pow ołanych n a  ćw i­
czenia wojskow e. P raw o do zasiłku  p rzysługu je  m ia­
now icie:

a) żonie, także separow anej, o ile pow ołany obow ią­
zany  jes t ją  u trzym yw ać, w g ran icach  p rzyzna­
nych jej alim entów ,

b) dzieciom  ślubnym  lub  n ieślubnym  oraz p as ie r­
bom powołanego,

c) rodzicom  oraz n ie le tnem u  rodzeństw u,
cl) dziadkow i oraz babce powołanego.

Obowiązek p łacen ia  zasiłk u  w zględem  rodzin  stałych  
robotn ików  i p racow ników , k tó rzy  w chw ili pow oła­
n ia  u trzy m u ją  się z p rac  n ajem nych  ciąży n a  p raco­
daw cy. W ysokość zasiłków  p ła tn y ch  tygodniow o i 
g w aran tu jący ch  rodzinie pow ołanego m in im u m  egzy­
stencji u s ta lo n a  będzie w  dziennych norm ach. Norm ę 
zasiłku  określa  d la  poszczególnych członków rodziny 
B ad a  M inistrów , uw zględn ia jąc w a ru n k i lokalne i 
gospodarcze odnośnej k a teg o rji osób. O spraw ie do 
zasiłku  oraz o obow iązku ponoszenia go orzeka 
zw ierzchność g m in n a  (M agistrat), k tó ra  p rzy ję ła  zgło­
szenie. Przeciw  tem u orzeczeniu p rzysługu je  s tro ­
nom  in teresow anym  w przeciągu  8 dni od dn ia  do­
ręczen ia orzeczenia praw o odw ołania się do w łaściw ej 
w ładzy adm in istracy jne j pierw szej in stan cji, k tó ra  
orzeka ostatecznie".

* *

Tyle ustaw a , k tó ra  n ak ład a  pow ażne ciężary n a  
pracodaw cę, od tąd  obowiązanego płacić w szystk ie a li­
m en ta  za pow ołanego n a  ćw iczenia w ojskow e. Be- 
d ak to r naszego czasopism a n a  zeb ran iu  zw ołanem  
przez Izbę przem ysłow o-handlow ą w P oznan iu  w dn iu  
5 k w ie tn ia , n a  k tó rem  obradow ano nad  różnem i sp ra ­
w am i dotyczącem i przem ysłu  i hand lu , także nad  
sp raw ą  zaopatrzen ia  rezerw istów  podczas ćwiczeń 
w ojskow ych, w skazyw ał, że u s taw a  ta k a  obciążałaby 
w sposób n ad e r do tk liw y zakłady  graficzne, zw łaszcza 
m niejsze n a  prow incji, k tó re z powodu drożyzny p a ­

p ieru  i przyborów  d ru k a rsk ich  i tak  już  w alczą z czo­
łem  od tro sk i zbruzdow anem  o dalszy byt w arsztatów . 
Jeżeli w łaścicielow i zak ład u  graficznego, z a tru d n ia ­
jącem u 3 do 4 pracow ników  d ru k a rsk ich  w ładza po­
w oła z 2 n a  ćw iczenia wojskow e, to w łaściciel d ru ­
k a rn i będzie m u sia ł lukę ich w ypełnić w łasnym  
zdw ojonym  w ysiłk iem  fizycznym , ażeby w arsz ta t 
u trzym ać w ru ch u . A gdyby m u sia ł jeszcze za po­
w ołanych opłacać w szelkie a lim en ta , to doprow adzo­
nym  być może poprostu  do rozpaczy. Takie ciężary 
ponosić pow inien sk arb  państw a. B edak to r naszego 
czasopism a w skazyw ał też, że m nożą się pogłoski, iż 
zaciąganych  n a  ćw iczenia w ojskow e d ru k a rzy  nie 
ćwiczy się w in teresie  obrony k ra ju  z b ro n ią  w ręk u , 
lecz w yzyskuje ich się jako  laezpłatne siły w d ru k a r­
n iach  w ojskow ych- — Zebranie postanow iło  polecić 
Izbie przem ysłow o-handlow ej, ażeby p rzed staw iła  m i­
n is te rs tw u , że p ro jek t tak ie j u staw y  jest n iesłuszny , 
w adliw y i szkodliwy.

Tym czasem  pro jek t u staw y  sta ł się u s taw ą  obo­
w iązu jącą  i także w łaściciele zakładów  graficznych 
opłacać będą m usie li naw et a lim en ta  za n ieślubne 
dzieci pow ołanego pod broń pracow nika. Będzie to  
n iew ątp liw ie powodem  w ielkiego rozgoryczenia.

Jesteśm y ciekaw i, co pow iedzą w ładze z powodu 
in fo rm acji n astęp u jące j, w łaśn ie  nam  nadesłanej 
z kół fachow ych:

„M aszynista d ru k a rsk i p. Jakś z D ru k a rn i P rze­
m ysłowej zac iąg n ię ty  n a  8 tygodniow e ćw iczenia w oj­
skowe został odkom enderow any do W ojskow ych Za­
kładów  G raficznych jak o  m aszyn ista .

Zalecam , aby Zw iązek nasz w tej spraw ie w od- 
nośnem  m in iste rstw ie  in terpelow ał, n a  co w łaściw ie 
poborowych ćwiczyć zam ierza, n a  żołnierzy czy facho­
wych pracow ników ?

Na dobitkę w yjść m usi jeszcze praw o, że p raco­
daw cy są obow iązani do p łacen ia  zasiłków  odnośnym  
w ojskow ym ! — B. K.“

W obec powyższego n asu w a się py tan ie, czy wy­
b ran i posłowie spełn ili wobec nas obowiązek czuw a­
n ia  n ad  dobrem  w arsztatów . Jako w łaściciele zak ła ­
dów graficznych, jako  w ydaw cy gazet, chyba w yw rą 
odpow iedni nac isk  o lepsze dopilnow anie spraw  prze­
m ysłu  graficznego. S iła  jes t po naszej stronie, zda j­
m y sobie z tego spraw ę i pow iedzm y to panom  posłom .

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



Normalizacja maszyn drukarskich.
Maszyna pospieszna „Rekord".

D ążenia do uproszczenia naszego życia gospo­
darczego i zawodowego, uw idoczniające się w n o r­
m alizac ji tak  m aszyny jak  i wytw órczości, zostały 
obecnie już urzeczyw istn ione w  postaci nowej m a­
szyny d ru k a rsk ie j. F ab ry k a  m aszyn  Bohu & Her-

m aszyny podług w łasnych  norm  fabryki. P odstaw ę 
w ykonan ia  s tan o w i tak  zw ane w iercenie jednolite . 
Każda część m aszyny w y konana  jes t dalej stosow nie 
do p rzeznaczenia swego podług rozm aitych  stopni 
dobroci, ściśle rów no; osięga się przez to ścisłość i 
użyteczność w szystk ich  poszczególnych części, tak  
że m ożna je bez w szystkiego w ym ieniać. P rzy  zapo­
trzebow aniu  więc części rezerw ow ych w ystarczy po-

Praktyczny kurs nauki drukarstwa.
(C iąg 'da lszy  z nr. 161.

Dzięki tak iem u  u jęc iu  m ia ry  typograficznej, 
p u n k ta , p o siad a ją  poszczególne p ism a ściśle określo­
n ą  wysokość. M ianow icie:

Non p lus u l tra 2 p u n k ty = 0,752 m m .
M ikroskopijne — 2 A 77

= 0,940 77

B rilan t = 3 77 — 1,128 77

D jam entow e — 4 77 1,504
P erl = 5 77 =: 1,879 77

N onparel — 6 77 2,256 77

M ignon (Kolonel) — 7 = 2,632 77

P ety t = 8 77 = 3,008 77

Borgis — 9 77 3,383 77

K orpus — 10 77 — 3,759 77

Ciciero = 12 — 4,511 77

Mitel = 14 77
— 5,263 77

T ercja = 16 77 6,015 77

T ekst = 20 77
— 7,519 77

D wucycero — 24 9,023
D w um itel — 28 . — 10,526
M ały K anon : 32 = 12,030
K anon = 36 — 13,534
W ielki K anon — 42 15,786
M ały M isal = 48 77 18,046

W ielki M isal =  60 „ =  22,556 „
Sabon =  72 „ =  27,068 „
P rzy taczając  powyższe nazw y z podaniem  w iel­

kości danego c h a rak te ru  n ie od rzeczy będzie w y ja ­
śnić ich znaczenie i pochodzenie.

P oczątek  d ru k a rs tw a  nie znał system u ty p o g ra­
ficznego a że różne w ielkości pism  trzeba było od 
siebie odróżniać, n ad aw an o  im  nazw y odpow iednio 
uzasadnione. Nazw y te z m ałem i może odm ianam i 
zachow ały się do dziś, a chociaż n iek tó re  odlew nie 
s ta ra ją  się je już  om ijać, znacząc swe p ism a w edług 
ilości punk tów , nazw y te d ługi jeszcze czas zachow a­
ne zostaną przez d ruk arzy . Nie były one, ta k  ja k  
dziś, p rzyw iązane do kegla, to jes t tak ie j czy innej 
wysokości czcionki a raczej do w ielkości obrazu 
czcionki.

P ism o n a jm niejsze  2 punktow e — Non p lus u l­
tra  — zasadniczo nie istn ie je . Zostało ono odlane na 
keglu  2 A  punk tow ym  w słynnej oficynie i odlew ni 
V an Enschede w H aarlem ie.

Jak  i poprzednie jes t kaprysem  ty lko  pism o Mi­
k roskop ijne  2 A  punktow e cięte w  r. 1827 w P aryżu  
przez H. D idota.

B rilan t, D iam an t i  P erl w ytw ory  17-go w. ozna- 
za ją  w ysoką w artość, ja k ą  tym  pism om  dzięki ich 
d e likatności przypisyw ano. (Ciąg dalszy nastąp i).

„Rekord" bez aparatu do nakładania.

ber w  W yrcburgu  sk o n stru o w ała  m aszynę pospie­
szną „Bekord", zbudow aną zupełnie n a  now ych pod­
staw ach , u sta lo n y ch  przez w ydział n o rm alizacy jny  
p rzem ysłu  niem ieckiego i Zw iązek n iem ieckich  fa ­
b ry k an tó w  m aszyn  d ru k a rsk ich . Pozatem  w ykona­
no dużo części budow anej w czterech w ielkościach

danie nu m eru  danej części; w ym ianę uskutecznić 
może w najw iększej liczbie przypadków  m aszyn ista  
sam . Celowa p raca  podług stałych  norm , połączona 
z w yrobem  całych serji zapew nia i tę korzyść, że 
koszta  wytwórcze m aszyny  się źm niejsza ją  i że ce­
na tym  sposobem  jest niższa.



szą siły n a  s ta łą  część środkow ą podstaw y, tak  że 
m aszyna w ytrzym ać może tłok najsiln ie jszy .

W ózek spoczyw a n a  szlifow anych rolach sta lo ­
wych i prow adzony je s t przym usow o za pom ocą n a ­
staw nych  prow adzeń. L istw y ochronne przed b ru ­
dzeniem  zap ew n ia ją  rów nom ierne odw ijan ie cy lin ­
d ra  n a  form ie. Małe m aszyny zaopatrzone są w dwa, 
średn ie  w trzy , najw iększe w cztery  to ry  rolkow e. 
C ylinder drukow y, w zm ocniony żebram i podłużne- 
m i i poprzecznem i i osią w ydrążoną, jes t dokładnie 
szlifow any i zapew nia przy przyrządzie szczególne 
korzyści. P rzy rząd  do u tw ierd zen ia  podkładki po-

Dzieje 
sztuki drukarskiej miasta Poznania 

aż do roku 1815.
O pracow ał J. Galew ski, Gniezno.

(Dokończenie z Nr. 17).
Z w  październ iku  1745 ro k u  toczonego procesu z 

obw atelem  poznańskim  Slropołem , w ykazuje się, iż 
tam że is tn ia ł d ru k a rz  S ebastjan  K ornacki, jed n ak o ­
woż w istn ie jącem  z owego czasu spisie m ieszkańców  
P oznan ia , przechow anym  w arch iw um  m iejsk iem , 
n iem a  o n im  w zm ianki.

K sięgarz G otfryd B raun  is tn ia ł od ro k u  1780 
do 1782; m u sia ł ato li swój in teres zw inąć, z pow odu 
b ra k u  odbiorców , poniew aż in tro ligatorzy, k tórych  
w ów czas było1 trzech, nieiprzyjaźnie wobec niego w y­
stępow ali, tw ierdząc, iż oni jedynie m ają  przyw ilej

i przyczynia się szczególnie do ochrony ek scen tra  
podwójnego. C ylindry drukow e m aszyn, przy  k tó ­
rych  cy linder się zatrzym uje, m uszą przy w iększych 
ro zm iarach  być zaopatrzone w ham ulec cylindrow y, 
aby chronić ekscen ter podw ójny. H am ulec m usi, 
ażeby zneutralizow ać siły m asow e cy lindra , rozw i­
jać  szczególniejszą silę ham ułezą  i przy tem  bezw a­
runkow o u n ik ać  szkodliw ych tłoków  n a  łożysko cy­
lindra.

Nowy ham ulec  cy lindrow y spełn ia  te  w a ru n k i i 
m a przytem  w sku tek  swej przem yślnej k o n stru k c ji 
tę zaletę, że p raca  celem  u ruchom ien ia  h am u lca  jes t

do sprzedaży opraw nych  i n ieopraw nyeh  książek. 
Bractw o kupieckie, p rzyjąw szy B rau n a  za członka, 
pro testow ało  przeciw  tem u, gdyż ono m a  praw o 
sprzedaży w szystkiego, co tylko zechce. P ro tes t ów 
nie przyniósł ato li żadnego rezu lta tu .

Po!dobny los spo tkał i k sięg arza  B iankoniego, 
k tó ry  w ro k u  1786 tam że otw orzył księgarn ię . Za­
w arł z cechem  in tro lig a to rsk im  ugodę, iż ty lko  k s iąż ­
ki n ieopraw ione w  języku n iem ieckim  i francusk im , 
z zagran icy  sprow adzane, będzie sprzedaw ał. K siążki 
w języku polskim  i łac iń sk im  nie śm iał sprzedaw ać; 
za powyższą ugodę m u sia ł cechowi 6 dukatów , a 
oprócz tego jeszcze ćw ierćrocznie 26 złotych płacić. 
W  razie  uchyb ien ia  m iał 500 złotych k a ry  zapłacić, 
z k tó rych  jcdiną połowę otrzym ał m a g is tra t a  d ru g ą  
połowę cech. Że wobec tak ich  stosunków  B iankom  
po n ied ług im  czasie in teres swój zw inąć m usiął, jest 
rzeczą n a tu ra ln ą .

Cztery w ielkości m aszyny  „Rekord" odpow iada­
ją  u stanow ionym  przez w ydział norm alizacy jny  d la  
zaw odu graficznego n o rm alnym  form atom  papieru . 
F o rm aty  te m ogą być ©drukowane aż n a  brzeg 10 m i­
lim etrow y, bez ogran iczen ia m iejsca, potrzebnego 
do zak lin ien ia . Zew nętrznie podpada m aszyna ja- 
snem i, p rostem i lin jam i, un ikn ię to  w szystkich  p rze­
ładow ali; zbudow ana silnie, jes t jed n ak  przy  tem  
w olna od zbytecznych m as żelaza. Zastosow ane 
pod cy lind rem  drukow ym  części pośrednie przeno-

s iad a  jed n ą  jed y n ą  śrubę n a  śro d k u  cy lin d ra ; silne 
chw ytacze stalow e d a ją  się każdy  d la  siebie n a s ta ­
wić i n a  boki przesuw ać i p rzy trzy m u ją  w sku tek  
ich przem yślnego zastosow an ia  a rk u sz  bezw zględnie 
mocno. Żabki i odpychacze arkuszow e są rów nież 
p rzestaw ialne. Łożyska cylindrow e zaopatrzone są  w 
k lin y  nastaw ne, poniew aż te p rz y jm u ją  tłok  lepiej, 
aniżeli ś ru b y  nastaw ne. C ylindry  drukow e w ięk ­
szych m aszyn  zaopatrzone są w ulepszony ham ulec 
cylindrow y, k tó ry  siły m asow e cy lin d ra  n eu tra lizu je

„Rekord" z aparatem „S im plex“ do nakładania.



bardzo n ik ła . D alszą za le tą  jes t ta, że h am u lca  nie 
po trzeba n as taw iać , poniew aż d z ia ła  zawsze rów no­
m iern ie .

Szczególniejszą zale tą  m aszyny  „Rekord" jes t 
łożysko kulkow e koła zapędowego. Tym  sposobem  
m a  „R ekord" bieg lekki, w olny od uderzeń  i zapo­
trzebow anie s iły  jes t m niejsze. Obroty w a łk a  ko ła 
zapędowego obrano w ysokie, tak  że użyć m ożna szyb­
ko obrotow ych, więc tańszych  m otorów . Koło zapę- 
dowe u trzym ane je s t celem  wolnego od uderzeń  w y­
ró w n an ia  m as ciężko, łożysko jego je s t też um ieszczo­
ne m ożliw ie n isko, ażeby zapobiedz w szelkim  
w strząśn ien iom . Cap korbow y jes t stosow nie do po­
trzebnych  sił przy w iększych m aszynach  łożyskow any 
podw ójnie. P rzyczyn ia  to się znacznie clo spokojnego 
biegu m aszyny. „R ekord" budu je  się w w szystk ich  
sw oich w ielkościach  stosow nie clo potrzeby albo n a  
zapęd tran sm isy jn y , albo n a  zapęd osobny. P rzy za­
pędzie osobnym  dostarcza  fab ry k a  au to m aty czn ą  rolę 
naprężną , zaopatrzoną  rów nież w  łożysko kulkow e.

Szczególną trosk liw ość poświęcono także w yrobo­
wi ka łam arza . Jest on zaopatrzony  sprężynow ym  
nożem  farbow ym , k tó ry  m ożna celem  czyszczenia 
szybko i ła tw o  przesuw ać. Dopływ farby  daje się za 
pom ocą gęsto zastosow anych  śru b  n astaw n y ch  re g u ­
low ać ja lcna jdok ładn ie j. Za pom ocą pojedyńczego 
n as taw ie n ia  jednej dźw igni is tn ie je  m ożliwość 
puszczan ia  pasm  farby  rozm aite j szerokości, albo też 
odciąć dopływ  farby  zupełnie. U rządzenie to jest d a ­
lej ta k  zastosow ane, że także bez osobnego p rz es ta ­
w ien ia  przy odbiorze zupełnie drobnych pasów  farby  
odbieracz oddziału je  m ożliw ie długo n a  cy linder fa r ­
bowy. Jednym  chw ytem  m ożna odbieracz w śród b ie­
gu  m aszyny dostaw ić i znow u odstaw ić. Odbieracz 
biegnie po odstaw ien iu  jako  rozcieracz a cy linder fa r ­
bowy w k a łam a rzu  okręca się bez przeszkody nada l. 
R ozcieranie fa rby  n astęp u je  za pom ocą szlifow anych 
cy lindrów  rozm aitych  p rzek ro ji i w ałków . K orzyst- 
nem  je s t także p łask ie, o tw arte  zastosow anie zafar- 
hienia-, co um ożliw ia w ygodne w yjm ow anie w szyst­
kich  w ałków  i ła tw ą  ich obsługę. P rzed n i w ałek  n a ­
daw czy je s t — tak  sam o przy m aszynach  dw u- jak  
i trzyw ałkow ych  — tak  zastosow any, że pozostaw ia 
form ę przy zupełnem  w ysun ięc iu  w ózka zupełnie 
w olną. S ku tek  tego je s t ten, że także przedni w ałek  
zostaje za każdym  razem  zupełnie zaopatryw any  
w św ieżą farbę i że form ę m ożna w całości dobrze 
opatrzeć.

Stół n a  p ap ier je s t poziom y i p o d p arty  środk iem  
siln em i p o d staw am i bocznem i. M ożna więc w sku tek  
tego sam onak ładacze bez przeróbek i bez brzydkich  i 
p rzeszkadzających  podpórek przystaw iać. Pochyłość 
deski nak ładow ej jes t m ożliw ie n a jm n ie jsza  i d la  tego 
odpow iednia do n a k ła d a n ia  w szelkich  rodzaji p ap ie ­
ru . P rzep row adzan ie  w ydrukow anych  ark u szy  przez 
w ałek  m ostkow y odbyw a się wisząco, ta k  że zasm aro- 
w an ie  d ruków  jest w ykluczone. Dalej zapew nia szcze­
gó ln iejsza fo rm a prętów  w ykładacza, jak o  też celowe 
zastosow anie ekscentrów  poruszających  p rę ty  te, 
także  i tu ta j bezw arunkow o beznaganne odłożenie a r ­
kusza. W ałek  m ostkow y złożyskow any jes t kołysząco, 
przez co u sun ię to  s ta re  źródło n iebezpieczeństw  przy 
obsłudze m aszyny. W sk u tek  tego kołyszącego zło- 
żyskow ania is tn ie je  m ożliwość osiągnięcia  dalszej 
korzyści, szczególnie p rzy  p rzy rząd zan iu  podk ładk i 
cylindrow ej. Jak  w iadom o było dotychczas niem ożli- 
wem , żeby przy m aszynach  z w ałk iem  m ostkow ym  
po przez ten  m ożna przy  cy lindrze było przedsiębrać 
w ygodnie rozm aite  zabiegi. Nowe to zastosow anie 
um ożliw ia to w  ten  sposób, że w raz ie  potrzeby od­
staw ia  się w ałek  m ostkow y za pom ocą ręcznej korby

ta k  daleko, że m ożna wygodnie w k ładać rękę pom ię­
dzy cy linder a w ałek  m ostkow y. Jak  w iadom o p o s ia - . 
d a ją  dw utorow e m aszyny tę dogodność, że w ałek 
m ostkow y jes t przy n ich  niepotrzebny. Z ale ta  ta  
obecnie wychodzi na  dobre im aszynom  z za trzym u­
jącym  się cy lindrem .

H am ulec ko ła  zapędowego działa bezwzględnie 
pewno. Może przy posto ju  m aszyny jednym  chw ytem  
być w yłączony, tak , że m aszynę pokręcić m ożna ręką. 
P rzy  zapuszczeniu  m aszyny  za pom ocą sił m ech a­
nicznych w łącza się p rzyrząd  ten  autom atycznie , 
przez co ham ulec  je s t znow u gotow y do uży tku . P o ­
trzebne ubezpieczenia są rów nież organicznie z m a ­
szyną połączone. W sku tek  tego m aszyna nie trac i 
n a  ogólnym  w yglądzie i ubezpieczenia nie stanow ią 
żadnej przeszkody do obsługi jej. W szystkie koła 
zębate leżą w ew nątrz  m aszyny i są przepisow o za­
kry te .

N ajm niejszy  typ „R ekordu" stoi w  P oznan iu  
w „D ru k arn i H andlow ej"; k ierow nictw o d ru k a rn i tej 
chętn ie  pozw ala n a  obejrzenie m aszyny w ru c h u  i je s t 
lak  zadow olone z p racy  tej szybko biegnącej m aszy­
ny, że zam yśla  w krótce nabyć typ  większy.

Główne zastępstw o m aszyn  „Rekord" n a  Polskę 
Z achodnią posiada „H urtow nia  D ru k a rsk a"  Tow. akc. 
w P oznan iu , S ta ry  R ynek 4, gdzie też m ożna się do­
w iedzieć o cenach i dalszych szczegółach.

Drukarnia Robotników Chrześcijańskich, Tow. 
Akc., Poznań. W  rejestrze  hand low ym  sądu  pow ia­
towego w P o zn an iu  zapisano, że u ch w ałą  ra d y  n a d ­
zorczej z d n ia  19 lutego rb. w ybrano  d y rek to ra  A nto­
niego K oralew skiego z P o zn an ia  d rug im  członkiem  
zarządu .

Drukarnia Poznańska, Poznań. Na podstaw ie 
u chw ały  w alnego zgrom adzenia sk ład  ra d y  n ad zo r­
czej s tan o w ią  n astęp u jący  pp.: dr. M arjan  Seydlitz, 
dr. S tan is ław  W achow iak , dr. W itold  Jeszke, dypl. 
in ży n ie r Ignacy  K rause, di*. Ireneusz W ierzejew ski, 
S tan is ław  R obiński i L eonard  Szym ański.

Drukarnia Spółkowa, Kościan. F irm a  ogłosiła 
b ilans z d n ia  31 g ru d n ia  1922 r. fig u ru jący  w stan ie  
czynnym  i b iernym  sum ą 8 507 335.48 m k. Do dyspo: 
zycji w alnego zgrom adzenia figu ru je  su m a 3 036 195 
m k. L iczba członków  pom nożyła się w  ro k u  zeszłym 
o 21, a  n a  ro k  bieżący przeszło 95 członków z 532 
u dz ia łam i po 5000 m k. F irm a  zap isan ą  jes t jako  spół­
k a  z n ieog ran iczoną odpow iedzialnością. Do zarządu  
należą  pp. S tan is ław  Konieczny i Jan  U rbański.

Drukarnia Lech, Tow. Akc., Gniezno. Tow arzy­
stwo założone zostało 12 k w ie tn ia  r. b. z k ap ita łem  
100 m iljonów  m arek , podzielonych n a  1500 akcyj 
im iennych  i 500 akcyj n a  okaziciela po 50 000 m arek  
każda. K urs em isy jny  d la  akcyj im iennych  w ynosi 
120%, d la  akcyj n a  okaziciela 150%. N a w łasność to ­
w arzy stw a przechodzą m aszyny i u rząd zen ia  „D ru­
k a rn i Spółkow ej" oraz n ieruchom ość przy ul. C hrobre­
go 2 w Gnieźnie. Do w zięcia u d zia łu  w subsk rypcji 
zap rasza ją  w im ien iu  założycieli pp. St. Chełm icki, 
Z. M igdałek i. dr! J: T repiński.

„Poldruk", Polskie Towarzystwo Zakładów Dru­
karskich na W ołyniu, Sp. Akc. Z arząd  zw ołuje w alne 
zgrom adzenie akcjonarjuszów  n a  16 m aja , do lokalu  
„O gnisko" w Łucku. N a po rządku  dziennym  om ów ie­
nie sy tu ac ji finansow ej spółki akcyjnej i powzięcie 
decyzji co do dalszego is tn ie n ia  łub  jej iikw idacji.

Z chwili bieżącej
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Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Trzeci Targ Poznański.
T argi P oznańsk ie  coraz bardziej się doskonalą. 

Trzeci T arg  P o zn ań sk i w yróżniał się pochlebnie od 
poprzednich. O rgan izac ja  była udoskonalona co n a  
konto za rząd u  Targów  zapisać należy. O m-ie-sz- 
.kanie po w zględnej cenie n ie  było podczas T argów  
tru d n o . B iuro  kw aterunkow e, u rzędujące n a  dw orcu, 
funkcjonow ało  doskonale. M ieszkańcy P o zn an ia  sta- ; 
w ili chętn ie 1400 pokoi do dyspozycji. Nie było, jak  
na T argach  w L ip sk u ,'w y zy sk u  przyjezdnych.

N ietylko T arg  ale i  w ystaw cy 'zm ienili się korzy­
stnie. Pouczeni dośw iadczeniem  n a  T argach  poprze­
dn ich  poznali, że Targ, to n iekoniecznie w y staw a de­
m onstracy jna , to  ry n ek  zbytu, a n a  n im  n iekoniecz­
nie trzeba u s taw iać  k iosk i ozdobne. N a ta rg a ch  
trzeba s tan ąć  do w alk i k onkurency jne j, trzeba ub ie­
gać się o p ierw szeństw o’ pod w zględem  jakości to w a­
ru , pod w zględem  ceny podatnej, dostaw y i w a ru n ­
ków  dostaw y. Kto pod, tym  w zględem  p rzep row a­
dził był organizację p rodukcji, zarek lam ow anie  tejże, 
k to  uw zględnił w szystk ie  w a ru n k i handlow e, ten  wy­
szedł z T argów  la tosich  zadow olony. Uderzało- to od 
razu , że w ystaw cy n a  ogół pojęli, pouczeni dośw iad­
czeniem , co w ystaw iać i jak  w ystaw iać należy.

Targi P oznańsk ie  m a ją  byt zapewni-ony. P o trze­
bę u rząd zan ia  ich  coraz w ięcej odczuw ają w ytw órcy. 
P oznań  sta ł się w ażną p laców ką h an d lo w ą i jako  ta ­
k a  się u trw a la  i doskonali coraz hardziej.

Nie było n a  ubiegłym  T argu  tak iego  ścisku  i tło ­
ku, ja k  n a  poprzednich. Nie było tych  procesji d z ia t­
wy szkolnej, żołnierzy pod dow ództw em  sie rżan ta  
sztabowego, nie obchodziły T arg tow arzystw a dobro­
czynności. To w szystko nie m a ra c ji by tu  n a  T a r­
gach. Kto przybył, ten  przybył po in teresie , a jeżeli 
zakupów  nie każdy  z n ich  poczynił, to poinform ow ał 
się o cenie i w a ru n k ach  dostaw y, porobił sobie no­
ta tk i, upew nił się i rozm ów ił z w ytw órcą lub tegoż 
przedstaw icielem , a pow róciw szy cło k an to ru  swego 
korzystać będzie w yczerpująco z naw iązanej znajo­
mości i sto.tuńków.

Szczególnie zadow oleni z Targów  byli w ystaw cy 
zagraniczni. O św iadczali bez ogródki, że przybyli d la  
dem onstracji, że w cale nie m yśleli o korzystnych  in ­
teresach , a  p rzekonali się, że powiodło im  się lepiej, 
ja k  n a  T argach  w L ipsku . Ci też za legają  jeszcze 
teraz  b iu ra  zarządu  T argu, up ew n ia jąc  się o m iejsce 
n a  przyszły T arg w r. 1924. I w ystaw cy k ra jo w i byli 
zadow oleni, szczególnie ci, k tórzy  m ogli konkurow ać 
pod względem  ceny, którzy w yroby swe sta le  re k la ­
m ow ali w naszem  czasopiśmie, k tó re d la p rzem ysłu  
papierniczego jedynem  jest w  Polsce. S po tka liśm y 
oczyw iście także w ystawców zgorzkniałych, n iezado­
w olonych, któr,zy przyznaw ali się, że abso lu tn ie  żad­
nych  in teresów  nie porobili, n a  ogół jednakże słysze­
liśm y, że bądź co bądź Targi P oznańsk ie  sy tuację  
korzystn ie  ożywiły. Byli tacy, k tó rzy  z uśm iechem  
ośw iadczyli, że zaw arli korzystne -stosunki z zag ra ­
nicą. P rzem ysł graficzny i papierniczy pozyskał też 
bardzo w ielu  odbiorców now ych z Górnego Ś ląska, 
k tó rzy  n a  T arg i przybyli bardzo licznie.

W ystaw com  krajow ym  dokuczała n a  T argach  
ubiegłych k o n k u ren c ja  wystawców z G dańska, k tó ra  
by ła  do tk liw szą od niem ieckiej. Jedna z firm  g d ań ­
sk ich  ośw iadczyła nam , że tu , z P oznania, n iety lko

pozyskała w ielu  odbiorców  z Polski, lecz także z — 
K rólew ca i 'B erlin a ! Ceny konkurency jne , jak  w idać, 
to ru ją  wszędzie drogę. G dańsk, położony nad  m orzem , 
sw obodniejszy politycznie i gospodarczo od Niemiec, 
po trafił n iezaw odnie w yszukać korzystn iejsze źródła 
zakupu  surow ca. Inaczej bow iem  w ytłom aczyć sobie 
nie m ożna zjaw iska, że w ystaw cy gdańscy  byli tań si 
od niem ieckich.

Pod koniec Targów  w ystaw cy z N iem iec i G dań­
ska byli skw aszeni. P ozaw ierali byli bowiem  
tran zak cje  w m ark ach  niem ieckich, a  tu  n araz  m ark a  
n iem iecka rap tow nie  spadła... To też n asu w a się py­
tan ie , czy firm y  te z dostaw ą nie będą zw lekały.

O fabrykacji papieru.
(Dokończenie z nr. 18).

W podanym  ogólnego przebiegu w yrobu p ap ieru  
d la  jasności by ła ty lko m ow a o w yrobie pap ieru  ze 
szm at; w spisie m ate rja łó w  używ anych do w yrobu 
p ap ieru , pom ieściliśm y grupę pod nazw ą „m aterja ły  
zastępcze", n a  k tó re  sp ec ja ln ą  uw agę zwrócić m u s i­
m y, g ra ją  one bowiem  w dzisiejszym  rozw oju prze­
m ysłu  papierniczego n ad e r w ażną rolę.

Zużycie p ap ie ru  w o sta tn ich  pięćdziesięciu 
la tach  tak  bardzo w zrosło i w ciąż w zrasta , że p o s ta ­
now iono używ ać m aterja łów , m ogących zastąp ić  
szm aty  i robiono w ciągu  o s ta tn ich  k ilkudziesięciu  
la t próby z w ielom a roślinam i, m ogącem i dać w łókna 
elastyczne, m ocne i białe.

Z bardzo znacznej liczby proponow anych roślin  
uznano  z biegiem  czasu za najodpow iedniejsze: 
„esparto", „słom ę" i „drzewo", chociaż żaden z pom ię­
dzy tych  m aterja łó w  n ie posiada w szystk ich  zalet 
szm at.

R oślina „esparto", inaczej „alfa", rośn ie  dziko na 
brzegach południow ej H iszpan ji i północnej A fryki, 
przew ażnie A lgieru.. W łókna o trzym yw ane z esp a rta  
są długie, elastyczne, m ocne, zn a jd u ją  jed n ak  s to su n ­
kowo m ało zastosow ania, gdyż do o trzym an ia  w łókna 
w sfanje ery slego N oiu-ika drzew nego (celulozy), k tó ­
rego jes t w n im  50%, potrzeba w ielkiej ilości p rep a­
ra tów  chem icznych, — jest to zatem  drogi m aterja ł, 
gdy zaś dalek i i kosztow ny przewóz uniem ożliw ia 
sprow adzanie e sp a rta  naw et do portów  północnych 
Niem iec, jedyn ie we F ran c ji i A nglji zna jdu je  on 
w iększe zużycie.

S łom a używ ana jes t do w yrobu p ap ie ru  od bardzo 
daw nego czasu; n a js ta rszy m i p ap ieram i w y rab ian y ­
m i ze słom y, są n iew ątp liw ie  ch ińsk ie  kolorow e p a ­
p iery; w E uropie jako  „m ate rja ł zastępczy" w prow a­
dzona została  dopiero w początkach  tego w iek u  przez 
F ran cu za  Seguisz.

Nie w szystkie g a tu n k i słom y d a ją  się rów nie ko ­
rzystn ie  użyć do w yrobu pap ieru ; zależy to od ilości 
krzem ionki, ja k ą  zaw iera ją  w sobie. Słom a pszeniczna 
jes t najlepsza  (4.3% krzem ionki), następn ie  ży tn ia  
(6.3%), w reszcie ow siana.

P rzerób  słom y n a  m iazgę odbyw a się w  ogólnych 
zarysach  w sposób n astęp u jący : Czystą słomę, w olną 
od chw astów  i kw iatów , k ra je  się n a  sieczkarn i i od­
dziela ko lanka, k tó re  jako  zaw ierające więcej krze­
m ionki, w ym agają  dłuższego go tow ania i o dbarw ia­
n ia chlorem . Sieczkę tę gotuje się w ko tłach  żelaz­
nych ro tacy jnych  pod ciśn ien iem  5 a tm osfer z 10—20



proc. ług iem  sodow ym , poczem n as tęp u je  w h o len ­
d rach  p ra ln y ch  w ym ycie z ługu  i rozpuszczonej 
w n im  krzem ionki. Po ukończen iu  s ta ran n eg o  m y­
cia rozgotow aną słom ę odbarw ia  się w ho lendrach  
ch lork iem  w apna, a  n astęp n ie  m iele się pomiędzy, 
dw om a k am ien iam i m łyńsk im i, obracającym i się 
w dwóch odw rotnych  k ie ru n k ach , czasem  m iazga 
m usi być pow tórn ie w ym yta.

Z drzew  w szystk ie p raw ie  n iezaw iera jące  zanadto  
znacznych ilości żywicy d a ją  w łóknik , zda tny  do w y­
ro b u  p ap ie ru ; najczęściej używ ane są jodła, osika i 
lipa. Czysty b łonnik  drzew ny (celluloza) o długich, 
elastycznych, m ocnych w łókniach , p rzerab ia  się 
w  dalszym  ciągu  w sposób ta k i sam , jak  szm aty ; daje 
on się rów nie dobrze odbarw iać chlorem , co um ożli­
w ia  używ anie go do w yższych naw et ga tu n k ó w  p a­
pieru .

D otychczas m ów iliśm y o cechach pap ieru , k tóre 
o k reśla ją  jego moc i trw ałość, t. j. jego w artość  czysto 
p rak tyczną. Poniew aż jed n ak  tu , jak  i gdzieindziej, 
s tro n a  estetyczna także odgryw a rolę, więc też i ce­
chy, jak  białość, g ładkość itp., m a ją  swoje znaczenie 
m uszą być uw zględn iane przy k u p n ie  lub wyborze 
pap ieru .

Jak  w iadom o, b iałość p ap ie ru  nie jes t n a tu ra ln a  
— osiąga się ją  naprzód  przez bielenie sam ej m asy  
papierow ej, n astęp n ie  przez podfarbow yw anie jej n a  
niebiesko. Poniew aż wogóle trw ałość jakiegokolw iek- 
bądź b arw ien ia  zależy od g a tu n k u  farby, dlatego też 
posiadam y pap iery , k tó rych  kolor, w olniej lub  p rę ­
dzej się zm ien ia pod w pływ em  tak ich  czynników , jak  
św iatło  i pow ietrze. S tąd  też m am y papiery , począt­
kowo śnieżnej białości, k tó re  po tygodniu  leżenia na  
słońcu żó łkną lub b ru n a tn ie ją .

W  tych  w ypadkach , gdzie w y d ru k o w an a rzecz 
po przeczy tan iu  idzie n a  m ak u la tu rę , tam  z w y ją t­
k iem  szczególnych okoliczności, należy stosow ać n a j­
gorsze g a tu n k i p ap ieru , jeżeli chodzi o piękność ze­
w nętrzną, to daw ać pap iery  n ie trw ałe , bo d ru k i tak ie  
nie są  obliczane n a  d ługotrw ałość, ich  znaczenie jest 
ty lko  chwilowe.

W idzim y zatem , ja k  w ażnem  jest, aby d ru k a rz  
znał się n a  pap ierach , p o trafił je  sam  ocenić, n a ­
s tępn ie znając  w łasności, u m ia ł je zastosow ać we 
w łaściw y sposób do w łaściw ego celu.

„ E s k ą l ć 1.

stąp iło  z chw ilą  za ta rg u  N iem iec z F ra n c ją  z pow odu 
okupac ji zagłębia przem ysłow ego n ad  R uhrą . Od te ­
go czasu k o n k u ren c ja  n iem iecka p rzesta ła  być d o tk li­
wą.

Czechosłowacja. Przed k ilk u n as tu  d n iam i od­
była się w P radze n a ra d a  w spraw ie uzdrow ien ia 
przem ysłu  papierniczego, k tó ry  zna jdu je  się w bardzo 
tru d n em  położeniu, szczególnie w Słow acji. W n a ­
radzie b ra li udział posłowie słowaccy, p rzedstaw iciele 
przem ysłu  papierniczego i delegaci rządu . P rzew odni­
czył poseł Stodoła. Zaznaczył on w przem ów ieniu  
swem , że w S łow acji zna jdu je  się (50 proc. fabryk  ce­
lulozy, a 30 proc. fabryk  pap ieru  z całej repub lik i. 
U chylenie p rzesilen ia  w przem yśle papiern iczym  Sło­
w acji w ym aga pom ocy rządow ej w k ie ru n k u  ulg ta ­
ryfow ych. Jen e ra ln y  d y rek to r N ecas przedstaw ił, po­
p a rte  liczbam i, sm utne położenie p rzem ysłu  p ap ier­
niczego w Słow acji i ośw iadczył, że jeżeli rząd  nie 
przyjdzie z pom ocą, w ów czas 15 000 robotn ików  p a ­
p iern ików  strac i pracę. N ajdotk liw iej d a ją  się prze­
m ysłow i pap iern iczem u odczuw ać w ysokie op łaty  ko­
lejowe. S ek re ta rz  zw iązku przem ysłow ców  w Presz- 
burgu , inżyn ier Kap, ośw iadczył, że przem ysł p ap ie r­
niczy w Słow acji o ty le w tru d n ie jszem  położeniu od 
p rzem ysłu  w Czechach się znajdu je , poniew aż węgiel 
i kao linę z dalszych m u si sprow adzać stron, dlatego 
też dom aga się zniżki op ła t kolejow ych. R adca m i- 
n is te rja ln y  K ocourek w ezw ał zebranych o p rzed sta­
w ienie swych w niosków  m in is te rs tw u  kolei. R adca 
m in is te r ja ln y  dr. S im an  z m in is te rs tw a  ro ln ic tw a 
przyznał, że obniżenie ta ry fy  kolejow ej w płynęłoby 
niezaw odnie na  zniżenie ceny za drzewo papierów kę. 
— W  spraw ie, o k tórej m ow a, n a s tą p ią  jeszcze n arad y  
dalsze pom iędzy posłam i a przem ysłow cam i p ap ie rn i­
czemu

W łochy. Cło n a  dowóz p ap ie ru  gazetowego zn i­
żono n a  dw a liry  złote. O tę zniżkę s ta ra li  się w y­
daw cy gazet w łoskich od 12 lat.

Z księgarstwa w Niemczech.
Stow arzyszenie fachow e „B órsenverein der deut- 

schen  B uchhand ler"  w spraw ozdan iu  za rok  1922 do­
nosi, że n a  ry n k u  zbytu książek  i czasopism  n ie ­
m ieckich  zapanow ał dotk liw y zastój. N a ogół, w p ier­
wszych trzech k w arta łach  ro k u  zeszłego, popyt za 
k siążk ą  n iem iecką był jeszcze zadow alający , ato li 
rozsprzedaż książek  gw iazdkow ych dotk liw ie zaw io­
dła. N ajliczniejszy pokup m iały  dzieła m edycynalne 
i techniczne, m niej już praw nicze. Dzieła trak tu jąc e  
o n au k ach  przyrodniczych zakupyw ane byw ały 
chętn ie przez zagranicę, za in te resow aną w iedzą n ie ­
m iecką. N ajdo tk liw iej daw ał się odczuw ać od jesien i 
1922 r. zan ik  pokupu  dzieł popu larnych , beletrystycz­
nych i k rzew iących k u ltu rę . Obniżenie ceny za te 
k siążk i było rzeczą niem ożliw ą, a to w sku tek  podro­
żenia kosztów  w ytw órczych, gdyż w ydaw nictw a n ie­
m ieckie znacznie og ran iczają  liczbę n ak ład u . Gorzej 
jeszcze w iedzie się w ydaw nictw om  czasopism , k tó ­
rych  w r. 1921 i 1922 przestało  w ychodzić 1400. Sprze­
daż u tw orów  m uzycznych, zrazu ożyw iona, oziębła 
pod koniec roku . To sam o tyczy się sprzedaży przed­
m iotów  sztuki.

Z przemysłu papierniczego 
w Niemczech.

Stow arzyszenie n iem ieckich  fab rykan tów  celulo­
zy obniżyło było n a  kw iecień cenę za m asę papierow ą 
o 15%. Z tego powodu, dalej w sk u tek  zasto ju  pokupu

Austrja. N iem al w szystk ie pap iern ie  są w peł­
nym  biegu. Z pow odu coraz liczniej nap ływ ających  
zleceń, szczególnie z zagranicy , zastój w przem yśle 
papiern iczym  u stęp u je  dosyć ożywionej p rodukcji. 
Cena za pap iery  nieco w zrosła  z pow odu podrożenia 
drzew a podatnego n a  w yrób p ap ie ru  oraz innych  su ­
rowców, także  w sk u tek  podw yższenia p o d atk u  prze­
m ysłowego. Z apotrzebow anie w ew nątrz  k ra ju  nieco 
się powiększyło, jednakże pozostaw ia jeszcze w iele do 
życzenia.

F ab ry k i p ro d u k u jące  celulozę spostrzegły  się, że 
za g ran icą  u zy sk u ją  w yższą cenę, niż w ew nątrz  k ra ju . 
Z tego pow odu nie d o staw ia ją  p ap iern iom  k ra jow ym  
odpow iedniej ilości celulozy. P ap iern ie , k tóro  sam e 
d la w łasnych  potrzeb w y rab ia ją  celulozę pom naża ją  
m aszyny n a  w yrób tejże.

F ab ry k i w yrobów  papierow ych, szczególnie k on­
fekcji papierow ej, p ra cu ją  przew ażnie n a  eksport.

U lepszenie sy tu ac ji w przem yśle papierniczym , 
jak  zaznaczają  au s trjack ie  czasopism a fachowe, n a ­

Z rynku papierniczego



gotow ych pap ierów  zniosły fabryki papieru  zwyżkę 
uchw aloną W m arcu .

S tow arzyszenie n iem ieckich  fabrykantów  ksiąg  
handlow ych obniżyło cenę za wyroby swe o 15 do 25% 
z dniem  9 k w ie tn ia . Cenę za książki kopijne i k on ­
towe rów nież obniżono.

S tow arzyszenie n iem ieckich  fabrykantów  kopert 
obniżyło cenę za w yroby swe, jak  się dow iadujem y, 
od 31 m arca. M nożnik drożyźniany, w ynoszący 1000% 
zniżono n a  850%.

W ogóle w niem ieckim  przem yśle papiern iczym  
p an u je  obecnie tendencja zniżkowa.

Stosunki handlowe z zagranicą.
Z arząd  Targów  W schodnich donosi co n astęp u je : 

W  ostatn ich  czasach zaczyna się w y tw arzać  zag ran i­
cą d la polskiego p rzem ysłu  i h an d lu  bardzo ko rzystna  
k o n ju n k tu ra , zachodząca swój w yraz rea ln y  w w zm o­
żonym  popycie za polslciemi w yrobam i. — Chodzi 
o to, by polscy przem ysłow cy sko rzysta li z niej jak  
na jru ch liw ie j, m ając  obecnie w całym  szeregu a r ty ­
kułów  pom yślne szanse skutecznego ko n k u ro w an ia  
n a  w ielk ich  ry n k ach  m iędzynarodow ych. B iuro  E ko­
nom iczne T argów  W schodnich  podaje do w iadom ości, 
że w tych dn iach  o trzym ało zgłoszenia w iększych 
p rzedsięb iorstw  zagran icznych  na  eksport z Polski 
oraz im port do P o lsk i n astęp u jący ch  w yrobów  róż­
nych gałęzi p rzem ysłu :

Eksport z Polski. N arzędzia rolnicze, części sk ła ­
dowe do m otorów , m aszyny, m aszyny górnicze, pom ­
py, ru ry  żelazne, gwoździe z d ru tu , w yroby żelazne, 
m osiądz, m iedź, żelazo w sztabach, stal, d ru t kolcza­
sty, b lacha, sztaby m iedziane, żelazo lane, narzędzia 
ogrodnicze, żelazo w alcow ane, tk an in y  i w yroby ba­
w ełniane, tk an in y  w ełn iane, b ielizna, chusteczki, 
sk arp e tk i, cera ta , w yroby ln iane, flanela , m aterja ły , 
koce, firan k i, konfekcja, sk ó ra  n a  obuwie, w yroby 
siod larsk ie , skóra  n a  u b ran ia , portfele, portm onetk i, 
kufry , w ierzchy n a  obuwie, napoje i w ina bez a lkoho­
lu, cuk ierk i, w ino, lik iery , m arm elada, zegarki, so­
czewki optyczne, in s tru m en ta  ch irurg iczne i d en ty ­
styczne, szczotki do włosów, elektryczne m aszyny, 
benzyna, jarzyny , jagody, cem ent, m a te rja ły  budow la­
ne, szkło szybowe, kolorowe, i zwykle, pap ier d ru k a r­
ski, listow y, koperty , b ilety  w izytow e, sp inki, zabaw ­
ki, perfum y, ek s tra k ty  drzew ne i sp iry tusow e, farby, 
oleje, b a rw n ik i do m aterja łó w  w ełn ianych  i b aw ełn ia­
nych, lekarstw a, m ydła, w yroby gum ow e, a rty k u ły  
toaletow e, strzelby, przybory  d la p rzem ysłu  d rzew ne­
go i papierow ego.

Import do Polski. W ełna, baw ełna, w yroby b la ­
szane, pendzle do golenia, nasiona, m uszkato łow a 
gałka, suszone pom arańcze, skórk i cytrynow e, n a k ry ­
cia stołowe, m aszyny budow lane pędzone elek trycz­
nie, m aszyny do p ran ia , p ap ie r z celulozy, grzebienie, 
barw nik  O uebracho E k strak t, olejek eukalip tusow y, 
liście senesowe, szafran , pasty  indygo, ś ru t  chrom ow y 
do kas pancernych , a r ty k u ły  d la drogerzystów  i ap te ­
karzy, k it, zioła lecznicze, korzenie, gum a, chem i- 
ka lja , kauczuk, h erb a ta , kakou , pieprz, im bier, kaw a, 
olej kokosowy, owoce kandyzow ane, brzoskw inie, cy­
tryny , pom arańcze, oliw a, praw dziw e m igdały , orze­
chy, rodzynki, oliw ki sew ilskie, m alag a  i figi.

Celem rozwoju naszych branż w Polsce. Celem 
uzupe łn ien ia  k a rto tek  handlow ych i um ożliw ien ia 
sk ła d a n ia  ofert no tu jem y wt każdym  num erze nasze­

go czasopism a nowo w pisane do re je s tru  handlow ego, 
firm y  lub zm iany  w n ich  zaszłe, n a  co zw racam y 
uw agę w ytw órcom  i hu rtow nikom . R ubryka 
„Tow ary poszukiw ane", k tó rą  abonenci posługiw ać 
się m ogą bezpłatn ie , jes t cennym  drogow skazem  ja ­
kie tow ary  i przedm ioty  w dziale ogłoszeniow ym  po­
lecać z korzyścią należy. R edakcja ko rzysta  z w szel­
kich  inform acyj hand low ych  i fachow ych, u p ra sza  o 
n ad sy łan ie  ich, om aw ia w szelkie now ości w ydaw ni­
cze i n adsy łane  okazy recenzyjne z dziedziny n a ­
szych branż. W szystk ich , k tó rym  zależy n a  rozw oju 
naszej w ytw órczości kra jow ej, n a  to row an iu  now ych 
dróg d la  h an d lu  i p rzem ysłu  naszego, u p raszam y  o 
cenną w spółpracę i polecanie naszego czasopism a w 
kołach  fachow ych, w ytw órczych, przem ysłow ych i 
handlow ych. P rosim y  też o uw zględn ian ie firm  ogła­
szających  stale  w yroby swe i przy zam aw ian iu  to ­
w aru  n a  ogłoszenie w naszem  czasopiśm ie się po­
woływać. F irm y  ukazu jące  się w czasopiśm ie facho- 
wern d aw ają  z góry pew ną gw arancję solidnej obsłu­
gi. W  celu d o kszta łcan ia  fachowego p rosim y nasze 
czasopism o podaw ać za tru d n ian em u  personelow i do 
przeczytania.

Z M inisterstwa Przem ysłu i Handlu. K ursu jące 
w o sta tn ich  czasach w p rasie  w iadom ości o likw idacji 
Głównego Ui-zędu Przyw ozu i W yw ozu w yw ołują cały 
szereg nieporozum ień4. W celu w y jaśn ien ia  sy tu ac ji 
i u ła tw ien ia  s ta ra ń  w sp raw ach  wywozowo-przywo- 
zowych, M initserstw o P rzem ysłu  i H and lu  k o m u n i­
ku je  co n astęp u je :

Jedynym  organem  kom peten tnym  do w ydaw an ia  
pozw oleń n a  przywóz lub wywóz tow arów , zn a jd u ją ­
cych się n a  liście a rty k u łó w  zabronionych, jes t Gł. 
U rząd Przyw ozu i W yw ozu (W arszaw a, E lek to ra ln a  2 
pokój nr. 44). W szystkie podan ia  przeto o wywóz lub 
przywóz należy sk ładać bezpośrednio do Głównego 
Urzędu Przyw ozu i W ywozu, nie zaś pod ogólnym  
adresem  „M inisterstw o P rzem ysłu  i H andlu", jak  to 
m ylnie rob ią rozm aite  firm y. Zaznacza się specjalnie, 
iż sk ładan ie  podań o przywóz lub wywóz do M ini­
ste rs tw a  P rzem ysłu  i H and lu  jedynie tylko przew leka 
spraw ę, gdyż nadesłane podan ia  zostają przesłane- 
bez rozp atrzen ia  przez K ancelarję M in iste rstw a do 
Głównego U rzędu Przyw ozu i W ywozu. W szelkie in ­
terw encje osobiste in teresen tów  w D epartam encie 
H andlow ym  M in isterstw a P rzem ysłu  i H and lu  
w spraw ach  poszczególnych podań  t> pozw olenie n a  
przywóz lub  wywóz są stanow czo bezcelowe, jak  o 
tem  głoszą obw ieszczenia wywieszone w k ory tarzu .

Fabryka Mebli i Urządzeń Biurowych „Pacific", 
Sp. Akc., W arszawa. D nia 25 m aja  o godz. 12 w poł. 
odbędzie się w alne zgrom adzenie akc jonarjuszów  
w lokalu  firm y, w W arszaw ie, Aleje Jerozolim skie 25. 
Na porządku dziennym  sp raw a zatw ierdzen ia b ilansu  
za rok  zeszły, podział zysków, pow iększenie k ap ita łu  
zakładow ego i określen ie w arunków  nowej em isji 
oraz pom niejsze spraw y.

Instytut W ydawniczy „Bibljoteka Polska", Sp. 
Akc., W arszawa. F irm a zw ołuje w alne zgrom adze­
nie akc jonarjuszów  n a  29 m aja  o godz. (1 po poi. w lo­
ka lu  w łasnym , W arszaw a, Św. Jań sk a  2. Na po­
rząd k u  dziennym  sp raw a  k u p n a  nieruchom ości.

Tow. W ydawnicze „Ignis“, Sp» Akc., W arszawa. 
Z arząd zaw iadam ia, że celem podw yższenia k ap ita łu  
zakładow ego do sum y 80 000 000 mk. ogłasza sub­
skrypcję n a  II em isję 30 000 sztuk  akcyj nom inalnej 
w artości 1000 mk. każdą  po cenie em isyjnej 1 100 mk. 
Zapisy przy jm uje się w lokalu  zarządu , W arszaw a, 
K rakow skie P rzedm ieście 9.

Szkoły Pracy. Izba przem ysłow a i h and low a 
w  P oznan iu  donosi n am : W W arszaw ie zaw iązało

Notatki



się Tow arzystw o Z ak ład an ia  i O rgan izow ania Szkól 
P racy , którego zadan iem  jest organizow anie i p row a­
dzenie szkół p racy  n a  w si i podm iejsk ich  celem  w y­
chow ania i ksz ta łcen ia  d la  k ra ju  dobrych obyw ateli 
i obyw atelek. P o p ie ra jąc  cele powyższego Tow arzy­
stw a zalecam y zap isyw anie  się n a  członków. Wpiso'- 
we d la  now ych członków w ynosi 3 -tysiące m arek . 
S k ładka  roczna członka rzeczyw istego w ynosi 10.000 
m arek , członka popiera jącego  5.000 m arek , sk ład k a  
jednorazow a członka dożyw otniego 300.000 m arek . 
A dres Z arządu  Głównego: W arszaw a, ul. B agate la
nr. 10 — 31.

Maszyna do robienia pudełek z tektury. F irm a  
„Jageinberg-W erke A. G.‘‘ w D yseldorfie u zyska ła  
p a ten t n iem iecki ria m aszynę w y rab ia jącą  p u d ełk a  
tek turow e.

Targi i  w ystaw y. P oniew aż wedle te leg raficzne­
go zaw iadom ien ia  E xpozytury  T argów  W schodnich 
w C zerniow cach znaczna część eksponatów  zgłoszo­
nych  n a  w ystaw ę wzorów i próbek p rzem ysłu  po l­
skiego w R u m u n ji n a  oznaczony te rm in  nie nadeszła, 
uroczyste o tw arcie w ystaw y  zostało odroczone aż do 
sk o m p le to w an ia  w szystk ich  zapow iedzianych prze­
syłek. O now ym  term in ie  w ystaw cy zostaną o fic ja l­
nie uw iadom ien i. N iezależnie jed n ak  od p rzesun ię­
cia te rm in u  o tw arc ia  i okresu  trw a n ia  w ystaw y 
czerniow ieckiej zgłoszenia dalsze i ekspona ty  będą 
i w dalszym  ciągu przy jm ow ane przez T arg i W scho­
dnie a to ze w zględu  n a  to, że w ystaw ie tej pom iesz­
czonej n a  w ygodnych bardzo w a ru n k ach  w cen trum  
stolicy B ukow iny  nadano  form ę i c h a ra k te r  n ieu s ta ­
jącej w ystaw y objazdow ej ze s ta łą  siedzibą w Czer­
niow cach. P roducenci polscy m ogą z niej zatem  
k orzystać  w perm anencji, gdyż ekspona ty  stopniow o 
nadchodzące w ystaw ione tam  są n a  w idok publicz­
ny odrazu  niezależnie od d n ia  oficjalnego o tw arc ia , 
w ystaw y.

W ystawa papiernicza w Norymberdze o tw arta  
została  13 m a ja  w K siążnicy (B uchgew erbesaal). W y­
staw a m a c h a ra k te r  dem onstracy jny . W  pierw szym  
rzędzie służy upow szechn ien iu  w iedzy o w yrobie p a ­
pieru . W tym  celu w ystaw ione są  surow ce pa- 
pierniczę i ilu s trac je  m aszyn służących do w yrobu 
pap ieru . W  innej sa li złożone są pap iery  gotowe i 
kartony , uporządkow ane w edług koloru , celowi, k tó ­
rem u  służą, i surow ców , z k tó rych  zostały wyrobione. 
Dalej u staw ione są ap a ra ty , służące do chem icznego 
b ad an ia  p ap ie ru  i w łókien  papierniczych. W ystaw a 
w zbudza za in teresow an ie  ta k  fachow ców jakoteż sze­
rok ich  kół publiczności.

Towary poszukiwane

Zapytania.
(B ezpłatne d la  abonentów .)

1. Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią ­
żek?

2. Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?
4. K tóre fabryk i w y rab ia ją  branżow ą i b ia łą  bibułę- 

do p akow an ia  w ark u szach  i bobinach?
5. Które fab ryk i w y rab ia ją  pap ier d rukow y 50 g ra ­

m ow y oraz m aszyną gładzone k a rto n y  200 g ra ­
m owe?

10. Kto dostarczy wzór k a len d a rza  n a  rok  1924, za­
w iera jący  dokładnie św ię ta  rzym sko-kato lick ie , 
g recko-kato łick ie  i żydow skie?

Odpowiedzi.
(Bezpłatne dla nadsyłających).

Zakład artf^tycSTio-diemigraficzny 
-Antoni Healer/Poznan/Długa11 /  
tol.38u/rok założ(2niai896-rozpo- 
rząd za jący  najnowszymi apara­
tami i przyrządam i, zdobyw szy 
sobie najświeższe sposoby zagra­
nicznej techniki reprodukcyjnej, po­
dejmuje się pierwszorzędnego wy­
konania kliszy kreskowych i siatko­
wych/ dwubarwnych (doublex\ trój­
barwnych i czworobarwnych oiaz. 
wszelkiego rodzaju kliszy kombi­
now anych — zmniejszonych lub 
powiększonych fotolitograficznych 
kopji do od druku —artystycznych, 
rysunków i retuszowania pierwo­
w zorów  aerografem  — tudzież 
u d z ie la  bezintoresownie infor­
m a c j i  o w s z y s t k ic h  r o d z a ­
jach techniki reprodukcyjnej./

D r u k a r n ia  n a  P o m o rzu  p oszu k u je  
od z a r a z  m ło d szeg o

zecera-maszynisię
n a  t a r y fę  p o zn a ń sk ą  

Zgł. do A d m in is tr . „ P r z e g lą d u  
G r a fic z n e g o  i  P a p ie r n ic z e g o *  
pod n r. 150.

K T O  C H C E
aby o jego firmie, przedsię­
biorstw ie lub handlu  wiedziano 
i kupyw ano ten  niech ogłasza 

w .piśmie fachowem

Przeal. Graficzny i Papierń.

O g ło sz e n ia :  >/, s t ro n a  - 160 000, mk., 1/2 s t rony 
80000, mk., V4 s t rony  40 000, mk., %  s trony 
20000, mk., Vie s t ro n y  10000, m k . — Na s t ro n ie  I 
okładki 100%, na  s t ro n ie  II, III i IV okładki  
50%więcej.  D la  poszukujących  p o s a d 50% opus tu .  

Numery  okazowe i dowodowe o p łac a  się .  Ogło­
szen ia  przyjm uje  s ię  do środy  r a n a  godziny  9-tej.

P r z e d p ł. m ie s ię c z n . z p rze ­
s y łk ą  pod o p ask ą  3000 m k. 
N um er p o je d y ń c z y  800 m k.

- - - - Konto  czekowe P .  K. O.-Nr. 202 868. - - - - 
N ak ładem  „H urtow ni  D rukarsk ie j" ,  Tow. Akc. 
w P oznan iu ,  S ta ry  Rynek nr.  4. T e le fo n  2555. 
R ed a k to r  „P rzeg lądu  Graficznego"  T e o d o r  Kryg 
R ed ak to r  „ P rzeg l .  Pap ie rń ."  F r .  W ojc iechow ski
- - - - - - w P o z n a n i u . ..................................


